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do żołnierzy I izji im. 1. Kościuszki 
Do 

I!IZEREGOWCOW, PODOFICEROW I OFlCEROW 
I WARSZAWSKIEJ DYWIZJI PIECHOTY 
IM. T. KOSctuSZKI 

W dziesiątą roczniCE! powstania pierwszej regularnej 
jednostki Ludowego WoJska Polskiego, pozdrawiam serdeez­
nie I gorąco wszystkich :l;ołnlerzy okrytej chwałą zw;vcl!l­
skich bojów o wyzwolenie Ojczymy Dywizji Kośclusz.kow. 
sklej. 

Zorganizowana na bratniej ziemi radzieckiej, dzlęld 
pomocy rządu radzieckiego l Ojcowskiej opiece Gelle­
l'ali!llllmusa Józefa Stalina, I Dywizja Ilazwalla chlubnym 
imieniem wielkiego patrioty i demokx:aty TadeusZ!! K04. 
cluszld, przeszła wsparllaly szlak bojowy u boku ArmII 
RadziecklJ'j od Lenino do Berlina, wnosząc sWÓj wkład 
w zwycięstwo nad hitleryzmem i w wyzwolenie Illlszej 
Ojczyr.ny. 

W Wojsku Polskim wychowanym przez POlską Zjedno­
czoną Partię Robotniczą i naszego ukochanego Wodza i Nau­
czyciela Bolesława Bieruta, I DYWizja lm. K04c1uszki była I 
winna pozo.stać pierwsza nie tylko z nazwy. Swoim odda~ 
niem Polsce Ludowej, swoim! chlubnymi czynami bojowy. 
m!, wiernością obowiązkowi żołnierskiemu, kościmzkowcy 
dali przykład, jak walczyć ! otiarn!e słutyć Ojczyźnie. 

Nazwiska bohaterów Dywizji: Mieczysława Kallnow­
!lkiego, Romana PazlńskJego, Anieli KrzyWoń zostały u-pi. 
sane na u-wsze w księdze chwaly naszego Wojska. 

:tyczę wszystkim szeregowcom, PodOficerom 1 oficerom 
! Dywi~! dalszych osiągnięć w szkoleniu I slużb!e. Trzy­

majcie wYsoko odznaczony wieloma bojowym! orderami 
sztandar Dywizji. Sumienną służbą pomnatlljcle bogate 
tradycje bojowe kościuszkowców. Pogłębiajcie braterstwo 
bron! z żołnierzami niezwYclężonej Armil Radzieckiej 
Nieugięcie i czujn!e stójcie na straty pokOju, na strażY 
wlekopomnyćh zwycięstw naszego narodu I Jego szczęśll-
wego socjalistycznego Jutra. . 

MINISTER OBRONY 
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MARSZAŁEK ... 
ist 
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TOWARZYSZ SmRUT 
WARSZAWA - BELWEDEB 

DROGI WODZU I, NAUCZYCIELU! 

My, oficerowie Warszawskiej Dywizji Piechoty, zebrani 
na odprawie 1\ okazji lO-eJ rocznicy powstania I Dywizji 
Im. Tadeusza Kościuszki przesyłamy Ci najgorętsze pozdro. 
Wlenla. 
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Dnia 11 maja II Zlrlfana ro­
botntków Cflmmtowni "Wierz 
bloo" rO.l'lPOCząła budOWli dru­
gich tll:l.osów cemmtowych. 
Przy pracaoo tych Qlmfana II 
pod kierownictwem Stefana 
Ouka wykonała 135 proc. 
normy. HI zmiana Marla.n& 
S,llwińsldego pootanowiła po~ 
bić wynik zmiany drugiej. 
Oso\lIClIllęto plęlmy sukces, wy­
kooując 180 proc. normy. 

Na1ltępnego dnia pierwsza 
emlana W. Tamb_ .1:000;' 
wiązała się 'PObić rekord obu 
zmim poprzednich - i wyko- . 
nall!. przesó!lo 210 proc. normy. 
W brygadzie Tarabasza wy­
różnia się Zofia. StomllOr, pra­
cująca na stanowisku lewa­
rowego. Również w tym sa­
mym dmu II zmiana Stefana 
Oslaka pobiła rekordy. po­
przednie, wykonując 240 proc. 
normy, 

logi robotnicze Kielecczyzny 
pOdejmują apel ostrowieckich tników 
RObotnicy z Sandomierza wcześniej przemiał 52,5· ton,. 

grysÓw do terrazzo dla Zjedno­
czenia Budownictwa Miejsltie-­
go Nowa Huta w Bieńczycach. o dni skrócą przemiał ton grysów W realizacji tego zamówlmia 
przodują: Tadeusz Zink, li: ob­
sługi Izw. "gryzaków", Mar\.l:m­
na Cygan, pomocnica maszym,. 
sty ! Wojciech Waryńslki, łado-przy nOwYch silo- Naw 

IlÓw w.·rólml •• I" się ofla,rną 
betoniarzy 

Ja.n Dalb, 
wykonują­

proc. normy. 

K. BUCZEK mu. 
Na zebraniach partyjnych, na 

radach dozoru technicznego i ma 
SÓwkach. podejmując konkretne 
zobowiązania skrócenia terml-

• nów produkcji i -dostaw 

I 
mÓwionych surowców -
nicy i inżynierowie z 
mówią równocześnie o 

KOPENHAGA (PAP). Do Korni w.szechstrol?neJ 
te(u Przygotowawczego Swialowe- tnlego ZWl1~zku l=1oih;""~';p,m 

Kongresu Kobie!, który odbę- w zbudowamu tego 

się w dniach 5 - 10 czerWca MELDUNEK OD ZALOGI 
br. w ~?penhadze. -napływają ~a- TARTAKU W 
dal z roznych krajów zawladomle- "My, załoga Tartaku 
nla o !n!:,nsywnych PfGYlW!jW"-, ny, Rejon Przemysłu 
olach kolnel do udziału w pi'll'iNch ,Kielce _ otrzymaliśmy 
Koogresu. Jak podaje. Komitet wienie od budowniczych 
Przygotowawczy, w ostatnich binatu Nowa Huta na 
dniach zgl?slIy swój udział w Kon cie 120 metrów sześciennych 
gresie kobIety z Surmy, Syjam .. , sek 125 mm, klaS<' 5). W dniu 
Mongolskiej Republiki LuaaweJ, maja wysłaliśmy już do 
Malajów, Vletnamu. Eglp{'l, Izrae- Huty 80 metrów sześć. 
III, inoonezJi. ZSRR. Japanii. Ar- Pozostałe 40 metrów sześć. 
gentyny I USA. Z Chińskiej Repu- bowiązujemy się przetrzeć i 
bliki ludowt.'j przybędzie na Kon- ładować na wagony do dn. 
gres 5O-osobowa delegacja. maja br.". 

Na masówce w dn. 14 maja, 
zaloga Zakładu Przemiałowego 
Nr. 2 w Sandomierzu zobowią­
zała się zakończyć () 12 dni 

wacz. 
Ponadto załogi produkcyjne 

spółdzielni Pracy zrZe9Z0ne w 
Związlru Branwwym· Spółd7liel. 
n! ChemlOZl1o _ Mineralnych w 
Kielcach postanowiły na nara­
dzie aktywu Spółdzielń w dn. 
13 maja, przyjąć ł'ezwanie za­
logi oddziału konstrukcyjnego 

(DoKończenie na str. 'Z) 

PoJIIO.loWJf budźet Polsld Ludowej umożliwili. M. In. nmvI­
nlęcie nowoczesnych obiekrow dla szkolnictwa 
wszystkich typów na skalę Diem.a.n", dotychczas w -~ hl­
storii. 
W br. budować się będzie oraz internat dla 60() uczni6w 
840 obiektów dia szkól ogól· szkoły przysposobienia u-wodo­

wego. 
zawodowych Dla wy:!;szycb uczelni budo-

i wyższych uczelni. wać s:ę będzie w bie:!;. roku ok. 
szkolnictwa podle- 100 nowych obiektów o łącznej 

lrubaturze ponad 1,5 miliona 
glego Minl.sterstwu Ośwla- ID sześciennych. M. in. dla Po-

budować się będzie z tundu· lltechniki Warsz.awz.kiej buduje 
państWOwYch 547 budyn- s'ę pawilon technologiczny ob­
Będą to ogÓlnOkształcące liczony na 700 studentów oraz 

zakład techniki cieplnej, który 
podstawowe i średnie. za· rozporządzać będzie 930 miejsc~ 
ksztliłcen~a --nauezyc'eU, mi. W mlastecz.ku akademickim: 

wychowawcze i przed· Politechniki Sląs\{;ej w Gliwl· 
W miastach l osiedlach caćh budowane będą gmachy 

wydz'alów: górniczego, in:!;ynie­
rmJOLn;cLY';U budowanych bęc!r:1(ł rii budowlanej oraz chemii, 

ob'ektów, we ws'ach 

szkCi'lnlctwa zawodowe", Z 
Urzędu Szkoleu'!!. 
budować SI. hę- WARSZAWA PAP. Pr~" 

VIiI b'e;!' rolru 63 obiekty. Bę· CZ4cy Rady Państwa Aleltsandev 
to budynki sz:kół, wanzta· Zawadzki pn:yjąl w dniu III 11m. 
szkolnych oraz internatów. Ambasadora Nadzwyczajnego I 

w Warszawie. budowany Pelnomocne", PRl.. w lIu':;r~rslllej 

piękny budynek sz:kolny Republice ludowej ,"arla·u S'ne-
30 tys. m sześciennych pańskiego. 

które Jut całkowi,. 
zal!:oll'i,t:%Ył:v sadzenie. I tu trze 
wlI[lIIm,~ W!tte zespoły ta~ie 

M~iee, Stli,· 
~ll!i_-



tilit 
do Prel:esa Rady MinisłfólU 

Bolesława Blerula 
oficerów 

Warszawskiej D I Pllcboty 
(DOlloiiCllleulll lióII set, t·eJł 

1'0 Oni - komuniści polscy, 'Wychowali tOłnietay w 'o. 
towOśći do poświęceń din wlełkle,o Idealu Pols\l:l LUdOwej 
w duchu ~więtej nienaWiśCi do lmperlallDtyCUly(!h wrołó~ 
Ójczyzny. To oni przekazali woJśku swe doSwilldczl!nle, 
zdobyte w walce z faszyzmem, cementując jednoś-ć WOjska 
w służbie ojczyzny i ludu. 

Braterska pomOc ZwilIsku R"dtl~ek!ego l jego !tOmu· 
n!stycznej Partii oraz głębokie oddanie wInien, IIIU8Znej 
spraWie wolności I niepodległości, otwarly d~oll:l! na$~emu 
woJsku ludowemu do wspaniałych l decyduląCyeh 
cięsIW u boku Armij Radzieckiej w walce li: na1e~dż;cą 
hitlerowskim. 

D~iŚ, kiedy mamy wolną l niepodJeglą 
skę Ludową, serca ! uczucia nasze 
ukochany Opiekunie l 

Twoje wskazania, że !:;:~~~~~;~~~~;~~ pnl!u,ląc wszystkich nat'! 
pIltistwa mobilirują 
WOŚCi bojowej i zabezpieczenia 
I budownictwa socjalistycznego. 

Naszym trudem wyszkoleni&wym ":h::~:!I~~!J~;~~~ 
bojową naszych oddziałów, pomnażamy c 
bojowych Dywizji Kościu'OZkowskiej, która fili , ........ ftf ... ,.,,,.,,'" 
szlaku od Lenino do Berlina, walcząc przy 
Radzieckiej \\rniosla swój wkład w dzielo rozgromienia 
feszyzmu l wyzwolenia naszej Ojczyzny. 

Dumni jesteśmy, że nasza DYWizja była plefWlI::!i '€Id-
nostką sil zbrojnych Polski Ludowej. . 

Idąc Ul przykładem bohaterskiej klasy robotn!cuj l 
praCUjącego chlop:;twa, krOCZąc pod kler()\Ir!llctwam PO!­
skieJ Zjedn()czonej Partii RobotnIcEe), odcEUwaJąc Twoją 
bezpośrednią ttosk~ I oplek<: - Waltlilyó będdelfi1 w letnim 
ok!'0lile SKolenia o nowe oslą~lęcla w pracy nad podnle~ 
S!lInlem poziomu wysKolenill bojowegO polllyc:m/!!!IO 1 dj'­
scypllny, jeszcze usilniej prllcować będ;!emy nad mlstr!ow' 
sklm opanowaniem swej broni i spn~tu'bol()_gCl. 

Realizując Twoje wskazania jeszcze bardziej zacteśnlll~ 
będziemy więzy braterstwa broni I idei 8 Armią Kraju 
Rad, jPszcze mocniej wrorować się będziemy na dDŚ-wiad­
czeniach Armii Radzieckiej, Jeszcze bardziej przyswajać 
będziemy stalinowską naukę zwyclętanfa. ' 

Pod dow6dzt\\-em Marszałka Polski Kon!ltantelO Hokos­
sowsklego, bohatera spod Moskwy, Stalingradu, Kurska, 
Gdańska stac będziemy nieugięcie na straźy nastej 
tj~dnoczoneJ Ojczyzny, na straży pokojowej nUzego 
narodu, 

, .' 

Prze .. ó ienie Attlee Izbie G in 
ID dyskusji nad polityką zagraniczną 

Attleę oświadczyI, te li Europą. "Nie krytykuję bynaj 
wielce ~lIdafi~, mniej AmerYki lub jej kooilty· 
lepie3 tml\lmialll 1\O!!lll, luci!. podllJę je<lynll! fakty, i!~bo 
l<1pl<l1 toi!lUmiala An,l:ę. wiem uW":Ulm, :te wielu lu<bi 
stwierdzil, że należy się cz"l!l!O U1aJaUJe sit! w bł~ie; 

liczyć z rUGhlllmi . narodow)'mi wynikają nleporotumienla i roZ' 
n:ezlłleźn'e od tego, czy rozwija' czafowan'<l dlate-go, ie nie f oZU­
j!\ s'ę one w Indochinach, ElIip- m'emy konstytucji amer~"kań· 
cle, w Arabii, w Afryce Częśto zastanawiają się 
"Puypisywan:e wszyslk'e· tym, kto jest silniejszy: 
go intrygom radzieckim - po- Eisenhower cty 
wi@dziml Attleę ~ jest zbytn'm . Carthy". 
UprWlICZllrllem probl~u". ..w Przechodząc l1ll{;tępnli'l do 
Stanach Zj@dnollZOnych i w sprawy tokowań o tO'1eJm 
Anglii - kontynuoował AUlee - :korei AtUee oawiadczyl: 
pewna część opinii publicznej .sta.nach ZiednOCl!onych 
skłonna jest lak!e właśn'e wy. lemen!y, które nie chcą 
ciągać wnioski. Z arugiej strony, lowan'a kwestH koreansk'ej 
w Angl,i i w innych krajach są faktem tym nalety s'ę l!~yć. 
ludz'e, którzy W'Szystlkie klopo· Są tam ludzie. którzy chcą ge­

skłonni są przyp'sywać poli- neralnej wojny z Chinami, woj· 
amerykańskie!,'. "Uważam ny przeciwko komun'zmowi w 

- powiedział on - :te to rów- ogóle. Ponadto w kuluarach 
nlt'!~ jest błędne", Kongresu silne 

Att!ee poparł Church'l1a wy zwolenników 
stWierdzaJąc, że n'e należy lek- ka". 
cewa2ąco odnosic s'ę do częścio- - Attlee wskazał, fe byloby 
wego uregulowan'a rzeczą pożyteczną, gdyby fO' 

nych prOblemów i re:'\I~'now,,~ Z kowan'ach o rozejm w 
takiej metody. inni zairlteresow!I' 
11:@OO2l\>:ec2eństwo organ iZ!lcj i 
pnM Bób!! zbyt 
"Uw!lżam, że je:teH !l!I 
któr4łj odbywa aię lIplaw 
wa Ulwcm:y się tator;', !lł1eży 
roq,OOU\ć od Wjrlawian!a~m!' 
go czy dWÓCh prli W nadziel, że 
cala masa drzewa ruszy z m'ej· 
sca". Attlee ośw'adczy! następ· 
nie, że chciałby nawiązać do nie· 
których taktów dotyCZących 
Ameryki, co ja:k SlIdzi. n:e bę· 
dzie przyjęte Jako obraza. Roz­
począł on 00 porównania mó· 
wiąc: 

- "Premier przybywa do 

regulowania 
nie pozostawi s'ę wyłącznie w 
rękach Amerykanów. 

Chiny powinny ~dl\~ %lelewe 
lfll prawnie miejsce w Radzie 
Bi!ltpIMz~.lwa. S"dZl\O ll1' pod­
stawie WSl!ys~IIIIgO, eta'lfł stjlj O· 
ne doAć polętnym mOCllflltwem 
I maj" prawo być Jednym z 
cllonków wielkiej piątki", 

AtUIle DŚ-w!adcz)'1 ne!!tllm!le, 
Ż4! An!llia jest tyWotni4! 
resoWaM w pokoju w ChIMCh. 
JE!!! nadziej I na rOZBze.rtl!nle 
h4l.ndlu ze Stanami 2)jednoczo. 
nymi poważnie oslllbly w re­
zUHacl& nled!lwnych wydarzeń. 
Zasada "handel a nie pomoc", 
jak widać nie została przyJęia 
w Stanach t,Je<lnoczonych. 
"Wywiera się na nas stały na· 
c!sk nl@ prowadzili han 
dlu z nawet tymi to-
warami, bardro da-
leki związllk z woj-
skowymI. .TA,.t"Mj,v 
wolna! W 
gulowaniu t~go problemu chiń­
skiego, tak jBk każdy inny 
kraj". 

AtUee stwierdzi! że leś! 
priZekonany, iż prób!! 
przekazani.. ~prawy Indochin 
ONZ wywoła ,.poważny rozłam 
wśród NIlrodów Zje<lnocronych 
i co jest ważniejsze dla na~, na­
wet rozłam w . Brytyjskiej 
Wspólnocie N"rodów". 

AtUee oświadczyl, że nie<law­
no (w czasie swej podl'Ó;ty do Bur 
my na konferencję socjalistycz­
nych partii Azji), rozmawia! 
z wieloma ludźmi z krajów a­
zJatyckich. Wszyscy onl­
słusznie cz:y niesłusznie -
Uld!!, że Vietm!nh IIrodzlł 
przede wSZyst1l.ln1 lako bunt -
przeciwko kolonillJizrnowi 
cuSkiemu. Vietm!nh n...,,,,."j~,"j .. 
przyjmował pomoc od 
ków lub od jeszcze kogoś, 
samo, jak Chiny przyjmowały 
pomoc od Rosj\. .. Jednakże 
gląd, :Ile Indochińczycy chcą 
stać SBtelitami Chin jest sprzecz 
ny z całą historią tej części 
świata", 

lltal! oni Ilatllt!emie wyelillll'llOt 
Wani t WOjny, Stal'l~l() l>rze4 
ruml blInIw trudnllZll~1 
przywróctl'lill swych IlQZyCj\ a 
być mate zrozumienie chal'akte. 
ru nowych sił, kt6.rt dos3ły 40 
glosu w Azji", 

J@dnald:e - ;danlem ·AtU. 
- był ćMl!, gdy WBzyetko te 
motna było urtgulować. "KCl 

Mln mógłby być dzilllal 
francuskiej . CEę'C! 

doch!1!l zupełnie tak Samo, 
inni ludzie, z którymi w P!'ze­
szłośCi różtullśmy się W pogtil' 
dach premierami w 

WspólnOCie Naro. 
:l:e Fr~cu1)1 muszą 
llczyć a logiką wy. 

Attlee oSwiadczył, te by!ob, 
bł~dem uważać, 1t zjednoc2one 
Niemcy powinny stać slą auto. 
matYc.z:ń!e czlIŚe!ą blOku IItlan. 
tyckiego. "Uważam, :te ROlIlanie 
z cal II pewnością sprzeclWlą Mą 
temu tak saroo, jak my byśmy 
si!: SlIm:eciwialil, gdyby :&:I.~ro. 
ponowanO, aby Niemcy Za. 
chodnie stały się satelitą !mPł' 
rium rosyJskiego", 

W takoflezenlu A ttl~1! j)(Yplłtł 
ptopo~cJII premiera Churchil. 
la w .prawie zwolania konfe. 
rencji wielkich mocarstw lllI 
najwyższym szczeblu ... Zgadzam 
się z premierem, że nie byłaby 
pożądaną propozycja odbyeia 
takillj konferencJi II udziałem 
ogromnej łwily Wper't.ów". 

AttlE!\'! wyrlullł ~~an!e, 
że byłoby blędem organizoWlI' 
nil kon1el'l!l1eJl pl'ąPOmlnającej 
dyskusje publiczne. Dowodzi te­
!!io doświadczenie ONZ. Kaida 
taka konferenCja wymaga bar· 
dlO gruntOwnego 
nla. "Powinniśmy 
dzieć czego chcemy! 
nie tylko Anglii, lec! I 
Zjednoczonych". 

Izby Gmin i przedstawia swą 
-------------------------..... 1 politykę. Może on - j<!żeli chCe 

~ zaproponowaĆ głosowanie 
dla poparcia jego polityki lub 
leź - jak w obecn<lJ debacie -
może poprzestać na wyramie 
zadeklarowanej aprobacie obu 

AttJee stwierdził, że w ostat~ 
nim CUlsie by! zaniepokojony 
przeciąllaniem rokowań. "Nie 
uwaUlm, że wywołujące obec­
nie spory punkty, są z uwagi 
na swój charakter tego rodzaju, 
że mogą hamować rokowania". 
"Jestem bardziej niż kle<lykol­

przekonany - powiedział 
Attl\!e - że gdy tylko za-

zostanie porozumienie, 

Zdaniem Attlee, 
,.zwleka z uznaniem te~ 
n""nalls!ycznego. NIe potę­
pid'Rl Francuzów, albowiem zo-

Ale roOW\! istnIeje IIWoista 
sytuacja konstytUCyJna. "Pre­
zydent Eisenhower może wyje' 
chać na 
wrocle 

R stron Izby. 

we. Główne :mllczewe 
ejl będzie polelalo nl!l IIA~' 
niu owbllltego kontaktu •• 
I!'nfędu wzajemnego poroNm. 
wa, które mogą dQPT01I'ladziĆ 4$ 
zapewnienia pokoju. -



ki, żelaznej, świadomej 
pIlny I partyjnej pn'!1C'l'oj,l!Iln,fi. 
śCi, tam poWlltaje niechybnie 
niebezpieczeństwo wśHzgruęda 

lIIę wroga nawet na ważne !!.ta­
nowiska, związane z wykooy­
wanlem OOpowiecWamych 
funkcjI. 

-
l
· Jakie IDBIDy os guięcia 

, pracuj"c, pod hasłem 
»Ja lie .ypUSZCZę braku« 

W et!~ kraju postawie fl3 Sejm Polskiej R%eczt1pOspo­

litej Ludowej oso/)ł§ciepnvjmuk zgmsz<i,;ąctlch sił objwateli 

z okrł~ tv _tal! wybrani. 

Ha zdjęciu: W 8ekl"eta~ Wojewódzkiego Zespołu Po­

II?!skiego Ul Gdvm - uf'zędniczki Wanda Trojfl3rz , LUct/M 

Jaftbn prz'ldmu,;ą Z~lmia mtel'esa.nt6w, któl'ąj Pl"a.gI'4 

osobiście 1'000000wi4ć w ~h sprawaeh z posłem Jafl3m 

Jak doszliśmy do tt-go? 

Mauyny, na których pracujemy, 
wymagają bardzo dokładnej ich 
znajomości. uchybie­
nie w USlral!IIe."u 

JAN DZIEDZIC 

tokarz, kler. m"ooz:leZ_'1!1 
brygady orodultcvii .... 1 



Troszczyć się' jak o (rodzone 
W dziele tworzenia potęineb socjalistycznej Polski Jedną z CŁO 

lowych pozy(Ji zajmują dtlopi-spóldzielcy. Oni są pionierami no­
wego, lepszego życia naszego pracującego chłopstwa, Ich k('jl~k­
Iywne gospodarstwa są najbardlieJ wysuniętymi posterunkami 
walki o ,ocjalizm na wsi. 

Rozbudowa spółdzielczości produkcyjnej - lo sprawa ogrom­
nej wagi, to sprawa kluczowa dla przyszłości polskiej wsi. Dla­
tego Id umacnianie spOldzie!ni istniejących i budowa uowych. są 
ze sobą nierozerwalnie ZlWląlan.,. Stąd tei na spółdzielcach, jako 
na bojownikach o nową wieś. spoczywa obowiązek aktywnej pracy 
nad dalszą rozbudową spóldziel clOścl, nad włączeniem do kolek­
lywneJ gospodarki nowych selł k, tysięcy gospodarstw chłopskich. 

Spółdzielcy winni na pracującą 
wieś promieniować swym prłykla­
dem, troszczyć się () podniesienie 
świadomości chlopa gospodarujące 
go Indywidualnie do lakiqo pozio­
bu. aby zrozumial on sluszność 
prujścia do wspólnego gospodaro 
wani •. S!')wem - chodzi o uKaza­
lanie wsi gospodarującej indywi­
dualnie jedynej slusznej dr Jgl roL 
woju gospodarki i osiągni~cia do­
brobytu. 

W tej dziedzinie mamy Już duże 
osiągnięcia, lecz obok nich 
kamy leż poważne błędy I 

ZADAWNiONE UR-\ZY 

TRZEBA lWAlClYC 

Tak np. naJslarsza w naszym 
województwie spóld7ielnia IV Prze­
uszynie pow. opatowski. odgrodzi­
la się od chlopów lndywid~alf1ych, 
usprawiedliwiając się w len spo­
sób: "Myśmy ~ię dlugo wahali. za­
nim przys!ąpilismy do 
Niech oni się leraz pomęczą, 
zanimp'Ozumieją". Taki szkodli­
wy. niewiaściwy stosunek do gro­
mady "trudllia! wzajemne zbliże­
nie spółdzielców z chłopami gos!,o 
darującymi indywidualnie, co 0-

czywiście oyło hamulcem rvlWOjU 
spółdzielczo,;c! prooukcYhej. 

Podobnie nie zrozumiała swoich 
zadali promieniowania na okolicę 
spółdzielnia w Kurowie. pow. San­
domierz. do której w ci'!gu trzech 
lat nie przyjęto ani jedneg1 ~!Owe­
go członka. 

Taki stan rzeczy wyplyw~ bar­
dw często albo z zasklepienia 
spółdzielców Je nie w 
spółdzielni, ż z 
strony malo uś domioneJ 
indywidualnego chłoplłwa w 
sunko do spółdzielcó. Zdarza 
teź, że sytuację zaogiliajq 
spółdzielcy. traktując "z gó.-y" SWO 

Ich sąsiadów gospodarujących Jesz 
cze w pojedynkę, bądź nie MogąC 
zapomnieć im dawnych znie~.vag. 

O takich to spółdzielniach, dłu-
go w sobie urazy do 
chłopów mówił 
na I Wszechzwi.ązkowym 
Kołchoźników Przodowników Pra­
cy w 19:\3 r. towarzvsz S r AU N: 

"W cią:;;u tych lat niemalo do­
znali (kołchoźnicy-przyp. red.) 
zniewag i drwin od gosl'odarzy 
indywidualnych. Ale zniewagi I 
drwiny nie powinny mieć lulaj 
decydującego znaczenia. Kiepski 
jo kierownik, który nle UI!.!e za­
pominać zniewag i kló swoje 
ucz"cia stawia wyżej 
sy sprawy kołchozowej. Jeżeli 
chcecie być kierownikami, musi-

cle umieć zapominać o z'Ilewa­
gach. doznanych od !lo$Lczegól­
l1ych gospodarzy indywldual­
nycb". 
Droga chłopa do spółdlie!!11 nie 

Jest la twa, przeciwnie, je;! pelna 
wahań i w'łtpliwości. A ki,,!: może 
szybciej le wahania usunąć, Jak 
nie spółdzielca, który sam " .. ma­
calnie przekona' się () 
gospodarki zespolowej 
dualną, który uzbrojony jesl w nie­
odparte argumenty uzasauniające 
obranie jedynej slusznej d, 0;;1 roz-
wojowej w rolnictwie. . 

POMOC PRlEZWYCIJ,:ZAC 

Jednak spółdzielcy 
wypełnić, 

zrowmieć, że dzisiejszy 
spodarujący Indywidualnie 
Jutrzejszy czlonek spółdzielni pro­
dukcyjnej, lo laki sam 
jący jak spółdzielca. tylko 
uświadomiony, że nie 
cze pr lezwyciężyć 
ków i oporów. 

Dobrze np. 
nia spółdzielcy w 
·PiliclÓW, gdzie w wyniku 
terskiego slosunku do chlopów 
dących poza spółdzielnią. w 
ku dobrej pracy organizacj, par­
lyjneJ 4 rodziny wstąpiły w b'cżą­
cym roku do spóldzielni. 

Chlopa indywidualnie 
rującego i spółdzielcę prze­
cież wspólna walka z kułactwem I 
Irud. klóre uczą ludzi rozumieć 
wzajemnie I szanować. Ożywia 
iaka sama miłość do ludowej oJ­
czyzny, to samo oddanie wspólnej 
sprawie. Momenl len zaaKcentowa 

zoslal w wezwaniu ri(rajowego 
SpótdzieklOścJ.. Prod~kcyJ­

<lo chłopów Indywlllw!l!,'ych: 
"Wzrastaliśmy raze~ Wami 

pod "tJszaml-
ClO - Razem walczyli!! 
my z okupantem ł W,,,''"";""'",, 
mi, razem "O'CZ<'Ka".mv 
ski, w 
ludu 
Razem n7, .. liiIU~ .. 
zaną nam przez władzę 
Razem rozgromiliśmy 
czykowską agenturę anglo - "me 
ryk.ńskich imperialistów i miliar 
derów. Dzisiaj my Już Jesleśmy 
dalej od Was. Przezwyciężyliś­
my w sobie obawy. któr~ Was 
jeszcze 

brata ... 
nie, starając się zainteresQwać Ich 
!Swoją pracą, swymi osiągnięCIamI. 
a nawel trudnościamI. formyod· 
działywania spółdzielni 'H ,(elOr­
ganizowaną część wsi 11101(4 być 
oczywiście rÓŻIlorakie. Może l" być 

maszyn biedocie 
wymiana ziarna selek­

na wiosnę I jesienią, po­
moc w likwidacji odlog'ów itp. 

Bardzo ważną te slrony 
spółdzielni Jest pra-
ca wyjaśniająca. pomoc okazy 
wan. chłopo", w icl~ przelśriu do 
gospodarki kolektywnej. tycie po­
kazało. że Jedną z takich dc,ydu­

form jest zaprasl"oie chlo­
gospodJruJqcych 

- na zebrani.! ob~ 
i produkcyj',e spół-

Podczas zebrań tych chłop 
że spółdzielcy czą­

każdy z nich "'. 
przekonuje się jak 

I z rozwagą oma­
wszystkie sprawy, które 
o rozwoju spółdzielni I o 

d"lilrn.lw,rlp członków. 

co najmowie] wiąże 
spółdzielców, chłopami pr Icują­
cymi indywidualnie lo wspólna 
walka z kułactwem. Walka o to, by 
kułaka zdemaskować i odiz"lować. 

Nie ma takiej sprawy, w klórej 
spółdzielcy nie mogliby pJ<nóc bie­
docie i średniakom w ich walce z 
kułactwem. Do tego jednak trzeba. 

wszyscy spółdzielcy zdawali 50-

jasno sprawę, że linia podzialu 
na wsi przebiega nie między spół­
dzielcami l niespółdzielcalni. lecz 

ludźmi rlracy i wyzy,kiwa­
Należy czynić wszystko. 
nie zamazywać. koz 
wszystkich o jej isln:eniu, 

interesa,h chla 
i kulat.ów. 

nowego. braterskiego 
spółdzielcy do ch!"pa in­

(ly'wl'lualn,,~o powinna wyJś~ 
od wiejskich :lrgani­

To one powinny 
w rzędzie czuwać nad 
tym, aby spółdZielcy stali się pierw 
szym! agitatorami zespolowej go­
spodarki, aby nie bylo dlia!acz" 
spółdzielczego, który by nie 
kład.! wszystkkh swoich 

---
Rozpoczął 'sili werbu 

robotników sozonow . dn pracy VI 
woj. koszaUiuik'ego 
Z3rl'ld pa('slwO- 00 li m1es!ące premię w 

VO'Sp<J<l",rSlW Rolnych w proc. ogÓlnYCh 
Szczecinku woj. Koszalin ~'rze- Razem więc Premie 
prowadza na terenie wojew6<!z- czają piątą część 
twa kieleckiego werbunek ro- pracach akordOWych 
bolników sezonowych i stałych pracy dniówkowej 

I kolyet) w WIeku mla wynos! 16,5 proc. od 
00 18 do lat chętnych do robku, jeźeli pracownik 

na roli. Przejazd ze pracował w okresie 3 
zamieszkania do co najmniej średnio 

m:es:ącu. Prem:a ta 
za- jest co trzy miesiące. 

- WYŻYWIENIE 
ne w stołówkach. Za 
nie pracownicy płacą 
ile kosztują produkty 
jące się na posiłek. 

cownikowi sezonowemu za 
dy przepracowany dzień. Ił tak­

za dni ustawowych świąt. 

oraz choroby. 
- PREMIA ZA WYKONA­

NIE NORMY: pracownikowi 
sezonowemu przysługuje pra­

w wys. 11 proc. od a'kordo-
wego zarobku za wykonanie 
normy w okresie calego 

Prem ia ta pla tna jest co 
siąc razem z normalnym wy-

- ZAKWATEROW 
czystych I dobrze 
kwaterach. oddzielne dla 
czyzn i kobiet. 

Pracownicy. którzy 
chęć pozostania na stale 
otrzymują 
mieszkanie oraz poży 
rzalną na kupno kro 
siąt. 
Szczegółowych in 

sprawie sezonowej 
pracy w PGR . 
bezpłatny bilet 
przejazd do 
lają Referaty 
zydium Powiatowe 
Rady Narodowej 
stawiciele Okr. 
Szczecinek, którzy u 
Oddz. Zatrudnienia 
Kielcach Plac 
Zatrudnienia 
rządu PGR 
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o AGITACJI 
tIIIIł~ ~(!C'.IddI 

iI'rIIE>a ~Iol_ .. a 
1IIU-1'I6 ................ ua .. 

J~~'" 

w świetlicach gm!nl\;l"eh ~ 
IlllI'encl TWP wygłoszą 60 odczy' 
tów na temat. I.O!lwla.l;!. w sluł­
ble IWc,la.lIzmu" i M odczytów 
o Mikołaju Koperniku. 

}>onl!ldto odbę&!4l się tam 1~' 
wlee:oornie Iłol'l;ylll;y_ych, 5,~ li! 
n'ch będzie poświęcone Koper· 
n:lkowl. 

VI okros:e •• Dni OśW'laty, 
Ksiąi:ki i Prasy" szczególnie duo 
żo m:ejsca poŚWIęcaĆ s'ę będzie 
pracy z czytelnikami. PAopa,gan­
(bie laliąi:ki. 

W J>OItIEIIJlIIIl'&łek 

'IV 

Mu_m Iwlęf,OO;r.Eysldm w KI<I!I 
OIMlh. P~ne wysta.wy iIIOrpnl­
_1W1l będą w 1:8 powi~tfI(lhi 

4 mlMt.aclI I lI'!' IImlMCh. a mili;­
h we wtlZystldell liHoładl. Po 
nadto w szkołach, zakŁadach Ilra 
CY. w 100 pu~ktach bibliotl!eZ­
nych w całym wOj4lW6dztw:e od· 
będą się lIoglld!mki ti t_t 
-o3u tliIytel.nlcłwa I !,)necą­
t!W.yM ilsi~. a w 200 pun· 
kttIeh blblio~h odbęd~ 5i~ 

Walin marzenia moinIl 
zreatbowaf. CtekaJ~ na was 
ołka górnicze, kt6re wvchowlI'lą 
kadr:y tedmiezlW dla 
węltlowe§!o. Jednym l 
<i-letnie Technikum Górl1lUe 
Zabrzu przy III. t Maja 12. 

rla. 'II' I ffII,ad.: pr!IcOWi'IW'II' 

~bra~ lilie 
łlarnl~.J. W d~ 
*te cmIdI_looe l118łama 
dla ft'III< 

Redakcja "Słowa Ludu" polTI? 
?,e im w tai pracy przez or gan ,-
tlfJ'Wan!~ ~ń 11) C$y'tłlr!ikil' 

Ini, .,żyWych gazet" i odczytów 
o pr4łsle. 

Cały aktyw kulturalno • ośW'la 
towy, aktyw organizacji społee-z 
nyeh ! P'l'ootu Narodow0go. ca· 
la l'nłodziei ....,.,~ a;ę w akcję 

•. Oni Oświat". Ksilt~k1 ! Prasy" 
akcję dJugo~ą. 

STRONA S 

======::::;;::::::::: 
) 

WOMft'fI!lE 
Nm NA lIUEJICU 

NJI lI'1mlyf!O'lI'l!' 
nN ul1~ 14 
StyClmia i O­
krze! w Kielcach 
Z1'Illljduje sl~ PO!n 
Pll wocIna. z któ-

w 
kc· 

LISTONOSZ!!; WIE.J8CY 
BEZ BOWEao-W 

~ -1>oerlcV!/\)­
'l'4l1egtafiCZ1l:r w 
BoTiI pow:nien. 
zaanjarować na 
1:sron08zów szyb 
kobiegaczy, aby 
mogli codz'ennie 
"odrabiać" po 31 
km, Vi celu rOZ­
n'~ien;3 poczty 

A 

RADOM 

ftA'I:1l IX. ST. 
- I!OI!tull:lI l. LI1_qc 

rIO 



STRONA II I!II!.OWO ł.tHIO 

-----------------------------------~~~~~--------~--------------------~--

Oficjalne wyniki 
XI e pu yści Pokoju 

Wynlkl indywidualne XI etapu: 
1) Pawlisiak (Pol. Fr.) - 5:30:1& 
2) Ru1icltA (CSR) - 5:31:25 
3) Króllll< (P<>lska) - 5:31:21\ 
4) RadJ,gon (Fr .... ej.) - 5:31:211 
5) Van SchlI (Belgia) - 5:31:39 
a) Melster (NRD) _ 5:31:40 
1) Radowi"" (Pol. Fr.l - 5:31 :4S 
8) Wyszyński (Pol. Fr.) - 5,55:43 
9) Andresen (Dania, - 5:35:49 

10) Pedersen (Dania) - 5:35:49 
11) Trefflich (NRD) - 5:35:55 
12) Małek (CSR) - 5 :S9 :02 
13) Fillet'" (Francja) - 5:39:03 
14) Thygesen (Dania) - 5:39:03 
15) 'Clabiński (POlsik') - 5:39:03 
16) Nesl (CSR) - 5:39:04 
17) WilczeWski (p<>lska, - 5:39:5 
18) Kuner(CSm - 5:39:06 
19) Chr.plak (Pol. Fr.) - 5:39:08 

20) Krlstow (Bułgaria) - 5,39:09 

Wyn!k! 1rutyn<>we Xl etapu: 

1) Polonia Francuska 16:38:47 
2) NRD - 16:46:47 

S) CSR - 16:49:31 

4) Polska - 1':49:33 

S) FranCja - 16:49 :41 

6) Dani.a - 16:50:40 

7) Bułgaria - 16:57:33 

S) Austria - 17:0S:OS 

at Rumuni~ - 17:~3:05 

Klasyfllta<:ja Indywidualna po XI 

etapach: 

l) Pede ..... n (D_) - 50:18:09 
2) Andres.., (Dam.la) - 69::10:52 

3) schur (NRD) - 59:112:S8 
4) TreffUcIl (NRD) - 69::111 51 
5) pawlioiak (Pol. Fr.) - 69:20:48 
6) Deutsch (Austri<l) - 1111,38:42 
7) Van Schli (Belgia) - 59:36:46 
8) Królak (Polska) - 50:44:" 
9) Rad!gon (Francja) - 59:46:17 

10) K<>ee'W (Bułgaria) - 59:47:13 
U) WlIczewski (Polska) - 59:54:83 
12) Meister (NRD) - 69,59:00 

13) Thygesen (Dania) - 59:59:41 

14) Radowi"" (Pol. Fr.) - OO:o.~:OO 

15) Jon"" (Anglia) - 60:00:41 

35) Klablńsk! (polaka) - 63:17:12 

Klasyf1l<acj. <!rutynow" 
etapach. 

I) NRD - 178:04:33 

2) Dania - 178 ;07:44 

3) PolonI .. Francuska _ 178:18:511 

4) CSR - 179:38:10 

5) Bulgarta - 179:51::1:11 

6) Polska - 181:24:49 

7) Austria - 181:57,15 

&) Francja - 182:18:48 

9) Rumunia - 190:24:49 

PRZED MISTRZOSTWAMI EUROPY W BOKSIE 

Foto - CAJ' 

W 1934 1'. w gm. Rytwlany, W 
tak jak w całym województwie 7n,.It!,nw~ł" 
botnych. kt6ny od wielu miesięcy be,,,,k1uteJoUl.!e 
gokoJwiek zaję~l!l. Codzlennie z 
oni pod za.rząd gmlJmy, mając 

Oczywiśele pney tej nie oŁr-.:vrnv,"ali 
W województwie kieleckim, 

beuobocle. Toteż II 
twillny 
bel 

Hula Nowa nie tylko z naz 
- 'l'owanyllZe »1. byU !lAł 

w4l1eown1t Tam dZis!.aj rOŚ­
nie jeszeze tyto. Ale w 1954 
roszy tam największy w Euro­
pie zgn!ataez. .• 

Te słowa dyrektora bUdowy 
kombinatu, tow. Int. WIrskiego 
mogłyby brzmieć patetyc:m!e, 
mogłyby być ocenione Z4I nieco 
ryzykowne... Ale przeciet padły 
one w Nowej Hucie 

W nazwie tej tkwi słowo, któ­
re głęboko charakteryzuje tę 
nailZą największą inwestycję 
planu sześcioletniego. ..Nowe" 
w Nowej Hucie jest wszystko. 
Nowe I postępowe. Najnowsze, 
najwyższe w ~swej postępowoś­
Cl. 

Nowy jest sposób budowy 
kombinatu. Owej nowości nau­
czyli nas radziecey towarzysze­
projektanci wielkiej inwestycji. 
Nowość ta polega na tym, że 
dotychczas, budując jakiś więk 
szy obiekt przemysłowy, zaczy­
nano od głównego agregatu. od 
najw!!ŻnieJszego I największego 
ogniwa produkcyjnego. Takim 
ogniwem dla huty są wielkie 
piece i marteny. Ale taki spo­
sób budowania miał tę wadę. że 
póki wszystko na hucie nie zo­
stało zbudowane, nie można by 
lo myśleć o jej uruchomieniu. 
Gotowe wielkie piece czekałyby 
na koksownię, czy jakieś np. 
mniej'SZe obiekty energetyczne. 
Nową Hutę budujemy już ina­
czej. "Od końca". Już dziś pracu 
je warsztat konstrukcji stalo-

I wych, odlewnia staliwa, odlew­'I nia żeliwa i ,warsztat remontówy 
(mÓWi mą to krótko "warsztat", 

Wprawdzie goście znajdują ałe są to wielkie, na:Jwiększe nie 
się na lepszej pozycji w ta·beli raz w Polsce obi€kty przemys!o­
od gos poda ny, (Gwardia na we tego typu). W ten'sposób golo 
10 m'ejscu), ale nie zapom;~a. we warsztaty Nowej Huty wy_ 
my, że pupile publiczności kle· konują poważną część pot'zeb­
lackiej Ila .,własnych śmie· nych konstrukcji na miejscu, 
ciach" n:e lubią przegrywać. uniezaletniając poważnie budo-

(F) w~ od innych "'Ykonawców. 

Zakłady, w przysz!!ości pomne· 
niCZG, dziś buduj" Nową Hutę. 

~LKOSĆ l OSZCZĘDNOSC 
Druga nowość ~ to wielkość 

obiektów 
Weźmy dla przykładu wiel­

kie piece. W dawnej, kapitali­
stycznej Polsce typowy wielki 
piec mial pojemność 200 m 
sześc. ! wydajność około 200 
ton sur6wki na dobę. A zatem, 
aby wykonać to, co dać mogą 
np. 4 wielkie piece Nowej Huty 
- trzeba by wedle dawnych 
norm ustawić tu dwustotono­
wych piec6w ... 25. Rzecz oczy­
wiście nieekonomlczna I tpcb­
nieznie bzdurna. Ale takie roz­
miary wielkiego pieca rodz<l z 
kolei znaczny postęp techmcz­
ny jego obsługi. Wymaga on cal 
kowitej mechanizacji i znacznie 
posuniętej automatyzacjI. 

Takich Ilości wsadu, jakich 
potrzebuje piec, nie zasypie 
ręcznie największa ilość robot­
nIków. A więc wielkość narzu­
ca tu techniczny postęp w funk­
cjonowaniu. Piec w Nowej Hu_ 
cie potrzebować będzie Jedną 
piątą tej załogi. jaka obsługiwa 
la piece 200 tonowe - zatem v:y 
dajność pracy robotnika z obsru 
gl wzrasta niepomiernie. 

Dotychczas na przykład 'IV rio 
mie zawsze na dworze Jest zlln 
110, II 'IV budynku cieplej. W Na. 
we] Hucie nie będzie motna,lalt 
I w innych hutach obUdować np. 
jam skipowych ścianami z ceg_ 
ły Więc aby umożliwić ludziom 
pracę w dobrych warunkach w 
zimie, otoczone zostaną owe Ja­
my ścianą ... z powietrza. SChną 
z gorącego powietrza, któr, 
stworzy robotnikom zalrudnlo­
nymprzy automatycznych ski­
pach warunklpraey takie sallle 
jak w zamkniętym ogrze'IVan~ 
pomieszczeni u. Ciężkie prace 
przy transporcie -' a przecie 
trzeba tu rocznie przerzucić. wy 
IRdować i załadować kilkanaś. 
de milionów ton materiałów, 
ilość większą niż przepustowoo6 
sporego portu morskiego mo­
wu wykonają potężne mechani3 
my, dźwig!, przenośnik! taśmo­
we, wywrotnice wagon6w I In. 
ne. usuwając całkowicie E wy. 
ładunku łopatę, wysilek !.'!lIt 
! grzbietów ludzkich, a telde.~ 
przestoje wagon6w. . 

Nowa Huta, naj'\1\1eksz:, 
obiekt planu sześcioletnlego,lIIIli 
lowane dzieło narodu polskiego 
w dobie budowy przezeń funda 
men łów socjalizmu, pozwoli 
nam Jeszcze lepiej realizow~ 
podstawowe prawo ekonOmicz_ 
ne socjalizmu, prawo genialnie 
sformułowane przez Stalina. 
SJowa tego prawa, odnoszące się 
do Nowej Huty, brzmią: ..... w <lro 
dze nieprzerwanego wzrostu 
I doskonalenia produkcji socja­
listycznej na bazie najwyższej 
techniki", 

3.' DąbrOWski 

To samo odnosi się do plec<'>w 
martenowskich, drugiego Jclu­
clowego obiektu metalurgi ~zne 
go huty. Dawne nasze tliece 
martenowskie posiadały pojem 
ność 50 ton średnio. Marteny 
Nowej Huty będą posiadać po­
jemność znacznie wyższą. 'ra­
kie. właśnie piece zapewnią owe 
1.5 miliona ton stali rocznie. kt6 
rą będzie dawać Nowa H~lta. 
Ileż trzeba byłoby poshwic I 
owych starych. pięćdziesią !!oto 
nowych martenów. aby osi~g- VRUClłOMIENIE 
nąć t~ wydajność! A przecież I KRAKOWSKICH ZAKŁADóW 
załoga takiego dużego pieca mar 
tenowskiego - :mowu dzięki 
automatyzacji l mechanl7.acji 
prac przy martenach - będzie 
nawet mniejsza niż zaloga 
owych starych, plęćdzieslęeiotQ 
nowych. Znów ogromnie rośnie 
wydajność pracy robotnika. 
NIE TYLKO DLA PRODUKCJI 
-TAKŻE DLA CZŁOWIEKA 

Oczywistym jest. że obsługa 
takich wielkich, w takim stop­
Illu zmechanizowanych i zauto­
matyzowanych agregatów hut­

wymagać będzie dOl!ko­
fachowców. Szkolą się 

huŁach, naj 

Nlemłeeklel w W~"NI.G. 

Dnia 1'7 ~Il 1931 ron - m:r. robotnikÓW 
i chłop6w. pow. IUecldelll 1 lwllle1cklqo mę dO Wu 
w lmle1u mu priłcuj~~ ~ ~ ... ." ~~ 

tych milI!, *,dlljllClldl Ilaty~ to-
I nie~1ll RM'm1~ mu p~~::~; 
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